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Ostatnie dni rządu Mac Donalda. 
Nominacja nowego gabinetu nastąpi prawdopodobnie 

w końcu tego tygodnia. 
Polityka zagraniczna Wielkiej Brytanji nie ulegnie żadnej zmianie. 

Londyn, 2 listopada 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Rząd Mac Donalda postanowił pełnić 
•woje czynności jeszcze przez k i l ka dni, 
albowiem poczuwa się do obowiązku w y 
jaśnienia sprawy l istu Zinowjewa. Komi 
•Ja śledcza w tej sprawie spodziewa się 
ukończyć swe prace za k i l ka dni. Rząd 
Mac Donalda poweźmie we wtorek decy
zje, co do terminu tej komisj i . 

Nominacja nowego gabinetu nastąpi 
Prawdopodobnie w końcu tego tygodnia, 
a jeżeli śledztwo wykaże, że list Zinowje 

jest sfałszowany, wówczas Mac Do-
° a l d wystosuje przeproszenie pod adre
sem rządu sowieckiego. 

POSĘPNE PRZEPOWIEDNIE 
„ I Z W I E S T I J " . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa,,2 l is topadi . 
„ Izwiest ja" piszą: Pol i tyka zagrani

czna nowego gabinetu angielskiego dążyć 
będzie do utworzenia bloku angielsko -
amerykańskiego, któremu z drugiej strony 
przeciwstawi się blok francusko - japoń
ski a w dalszej konsekwencji spowoduje 
to rozwój wszelkich programów agresyw 
nych oraz wzmożenie działalności bojo
wej we wszystkich krajach na całym świe 
cie i zaostrzą się wszystkie konf l ik ty , a 
zwłaszcza antagonizm francusko - an
gielski. 

W cWłoszech nabierze w i ę k ^ e j ener-
gji niezależna pol i tyka zagraniczna, W 
walce przeciwko b lokowi angielsko - amc 

rykańskiemu cały szereg państw należy
cie oceni, czem bogłaby być przyjaźń 
Sowietów. Jeżeli natomiast w stronnic
twie konserwatywnym górę wezmą żywio 
ły bardziej rozsądne, to wyniknąć mogą 
jeszcze inne kombinacje, bardzie! skom 
pl ikowane, bardziej różne i bardziej nie
oczekiwane. 

J A K I BĘDZIE PROGRAM PRZYSZŁE 
GO R Z Ą D U ANGIELSKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 2 listopada. 
„Echo de Paris" zastanawia się nad 

przyszłą pol i tyką rządu angielskiego i 
przypomina, że do najważniejszych pun
k tów jego programu będzie należało wy 
konanie układu londyńskiego, szczegó
łowe zbadanie sytuacji Niemiec podda

nie rewizj i Sprawy długów mlędzysoju-
szniczych a zwłaszcza wysokoścj tych 
długów w stosunku do wysokości długu 
Angl j j w Stanach Zjednoczonych. Dalej 
nieratyfikowanie protokułu genewskiego 
w jego postaci obecnej, wznowienie ro
kowań z Rosją i wreszcie wzowienie pro 
jektu budowy morskie] bazy operacyj
nej w Singapoore. 

Z M I A N A R Z Ą D U NIE POCIĄGNIE ZA 
SOBĄ ZMIANY W POLITYCE ZAGRA 

NICZNEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Londyn, 2 listopada. 
Manchester Guardian w artykule 

wstępnym pisze, że zmiana rządu nie 
pociągnie za sobą żadnej zmiany w poH 
tyce zagranicznej Wie lk ie j Brytani i . 

Min. Sikorski w Paryżu. 
Udekorowanie orderem „Polonia Restituta" francus

kiego ministra wojny, gen. Nollefa. 
Paryż, 2 listopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
. J , 1 i n . spr. wojskowych gen. Sikorski 

" "by ł wczoraj rano dłuższą konferencję 
1 ^ b i s t r e m wojny gen. Nolletem, poczem 
^zią ł udział w śniadaniu, wydanym n a j e -
1°. cześć przez polskiego charge d'af-
j a jre. po śniadaniu minister udał się na 
|°'nisko w okolicach Paryża, gdele doko 

Przeglądu przeznaczonych dla Polski 
-Po lo tów . 
j . Y godzinie 4-ej min. Sikorski wziął u-
t Z l a * w.przyjęciu zorganizowanem przez 

a i cuską ligę morską i kolonijalną. Na 
j l r z yięciu tem obecni byl i przedstawiciele 
|. a r yna rk i , świata dyplomatycznegi i po-

ycznego, oraz przedstawiciele prasy 
P o ^ i e j w Paryżu. . 

^ w i t a l n e przemówienie wygłosił pre-

Wieczorem w hotelu Cariton odbył się 
wie lk i obiad, wydany przez ministra Si
korskiego i gen. Nolleta. Przed obiadem 
minister Sikorski udekorował wie lk im 
krzyżem orderu Polonja Restituta, francu 
skiego generała i ministra wojny Nolleta, 
a wie lk im krzyżem oficerskim tego or
deru generałów: Maurin, Bestićker, vida-
lon, Serrigny, Graurat. 

Podczas deseru min. Sikorski wygło
sił przemówienie, które zakończył toa
stem na cześć prezydenta republ ik i , armji 
francuskiej i jej wodza gen. Nolleta. 

W odpowiedzi gen. Nollet podniósł so
lidarność, jaka istnieje pomiędzy armją 
francuską, a armją polską i zakończył 
toastem na cześć prezydenta Rzeczypo
spolitej, armji polskiej i jej wodza gen. Si 
korskiego. 

Rząd 
Walka o Bessarabję. 

sowiecki użyczy Bessarabji całej swojej pomocy 
w walce o wolność — twierdzi Rakowski. 

Rzym, 2 listopada. 
• Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziennik Epoca ogłasza list otwarty 
y a n e ,8.° przywódcy sowieckiego Ra

yskiego. List t e n i w t w C A Ł O Ś C I P O Ś " 
ąC°ny sprawie Bessarabji przyczem 

8 l j ! " e 2 w y k l e gwałtownych słowach kwe 
lOTiuje p r a w a R u m u n i do posiadania te 

jerytor jum bez uprzedniego przepro-
W a d * e n i a plebiscytu 
Wa w- u - l i s t u kwestjonuje również pra-
^ Y r o U m o c a r s t w <*o wydawania 

^ " W w sprawie przynależności te-

rytorjalnej Bessarabji, która nic do nich 
należy. Żadna decyzja konferencji am
basadorów nie przeszkodzi Bessarabji 
w dążeniu do wolności i w osiągnięciu 
jej. Rząd sowiecki ze swej strony uży
czy Bessarabji całej swojej pomocy w 
walce o wolność. 

List Rakowskiego wywoła ł duże zain 
teresowanie w tutejszych kołach poli
tycznych i panuje ogólne zaciekawienie 
co do tego, czy na list powyższy nastą
pi odpowiedź ze strony zainteresowa
nych kó ł rumuńskich. 

wNumerus clausus" na Węgrzech. 
S p e c

 B u dapesz t , ł października. 
8 ł u t b a telegraficzna „Republiki". 

*°WicL*L? ł b y ł s i e - kongres gmin ży-
" " H i i i t o , . ^ t 0 r y obradował nad sprawą 

l c r u s c lausus 

^ C - L I D , GE M A N A J W I Ę K S Z E 
. • > SZANSE. 

r Ol»k» Agencja Telegranczna. 
w. Nowy Jork, 2 listopada. 

HlaJ k i e o z n a k i k a i a oczekiwać zu-
^ ^ s t w a Coolidge'a pTzy wy-

a a prezydenta. 

Powzięto ostrą rezolucję, skierowaną 
przeciw rządowi i postanowiono utwo
rzyć komitet pomocy dla studentów wę
gierskich, którzy zmuszeni są odbywać 
studja w Paryżu, Wiedniu, Pradze i Pad
wie. 

X * 

sil w 
Herriot podniósł poselstwo francuskie w Warszawie 

do rzędu ambasady. 
Paryż, 2 listopada. 

Polflca Agenci*, lelegrafi^zoe. 

„Pet i t Parisien" dowiaduje się, że 
Herr iot ostatecznie postanowił zamia
nować na stanowisko ambasadora w 
Moskwie Jana Herbette. 

Pismo podaje dalej, że Herr iot dla 
podkreślenia, iż stosunki francusk- pol 

skie nie uległy żadne; zmianie z p o w o d a 
uznania Sowietów, de jurę, postanowił 
podnieść poselstwo francuskie w War* 
szawie do r z ' du ambasady ; że natych
miast poinformował o tem rząd polski, 
k tó ry poweźmie identyczne zarządzenia 
w stosunku do poselstwa polskiego w 
Paryżu. 

Dyrektorjat jest zdania, że obecny ustrój winien byc* 
zastąpiony przez normalny gabinet ministrów. 

Madryt , 2 listopada. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Dziennik A. B. C , zastanawiając się 
nad sytuacją polityczną oświadcza, że 
wszyscy generałowie wchodzący w Skład 
dyrektorjatu są zdania, iż obecny ustrój 
winien być zastąpiony przez normalny 
gabinet ministrów, składający się z osób 
cywilnych. 

Dziennik uważa, że dla umożliwienia 
powrotu do normalnych stosunków pol i 
tycznych trzeba, aby nowy gabinet zo
stał utworzony zapomocą wyborów do
konanych przez różne korporacje i ciała 

reprezentacyjne, tak by wszystkie war* 
stwy społeczeństwa otrzymały w nim 
sprawiedliwą reprezentację. 

Berl in, 2 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. t 

Według doniesień z Madrytu, gen. 
Torrabia skazany został na 4 miesiące 
aresztu za udział w bankiecie, na którem 
wygłoszono szereg przemówień przeciw
ko dyrektor iatowi. Z tego samego po
wodu aresztowano k i ł ku posłów i dzien
nikarzy. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W 
BERLINIE. 

Berl in, 2 listopada. 
Wczoraj wieczorem polioja otoczyła 

kawiarnię, w której odbywało się tajne 
zebranie komunistyczne i aresztowała 
43 osób. 

SOCJALIŚCI FRANCUSCY W Y R A J A 
J Ą POPARCIE D L A POL ITYKI OBEC 

NEGO R Z Ą D U . 

Paryż, 2 listopada. 
Rada narodowa francuskiej partj i 

socjalistycznej przyjęła jednomyślnie 
uchwałę, wyrażającą poparcie dla pol i 
tyk i obecnego rządu. 

R O Z Ł A M WŚRÓD L IBERAŁÓW W Ł O 
SKICH. 

Rzym, 2 listopada. 
W tutejszych kołach politycznych 

krążą znowu pogłoski na temat rozłamu 
wśród l iberałów i tworzenia, się nowych 
ugrupowań z łona tej part j i . Jest miano
wicie przewidywane, że po utworzeniu 
przez l iberałów prawicowych własnej 
grupy l iberałów narodowych i l ibera
łowie centrum utkorzą z kolei również 
oddzielną grupę pod nazwą grupy libe-
rolno-demokratycznej. Jak wiadomo 

jest jeszcze trzecia grupa l iberałów, a 
mianowicie l iberałowie opozycji. 

KOGRES NIEMIECKIEJ PARTJ I DE
MOKRATYCZNEJ . 

Berl in, 2 listopada. 
Wczoraj wieczorem w budynku sej

mu pruskiego otwarty został ogólny k o n 
gres niemieckiej part j i demokratycznej 
którego uczestnicy wyrazi l i aprobatę 
dla tak tyk i frakcji demokratycznej Reich 
stagm Minister gospodarki Hamm w prze 
mówieniu swem podniósł pomyślny ob
jaw wzajemnego porozumienia naro
dów europejskich ujawniającego się w 
obecnej międzynarodowej sytuacji 

Kongres przyjął rezolucję, głoszącą 
że partja demokratyczna zachowuje do 
tychczasową swoją pol i tykę umiarkowa 
n i a . W obecnej kamp^nj i wyborczej : wy 
wołanej przez tendencje prawicowe, 
partja demokratyczna walczyć będzie 
o demokratyczną pol i tykę Niemiec, o 
uwolnienie brzegów Renu o d okupacji, 
0 odbudowę wielk ich Niemiec, o ustrój 
republikański, w T e s z c i e i liberalną p o l i 
t y k ą wyrównującą konf l ikty klasowe, 
1 rasowe. 
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codziennie 
i p w i i w j i w | od 10 rano 

do 8 wiecz., nie wyłączając niedziel 

Czy Chjena jeszcze istnieje? 
Reakcja polska przestała być jednolitym obozem politycznym, 
P. Stroński przeciw Korfante-
mu, p. Korfanty przeciw p. Ku
charskiemu i p. Głąbińskiemu. 

Krakowsk i „Kur jer Codzienny", organ 
zbliżony do „Piasta" umieśił w sobotnim 
numerze znamienny ar tyku ł o rozkła
dzie Chjeny. 

— Od samego początku istnienia Pol
ski — czytamy w piśmie posła Dąbrow
skiego — trzy stronnictwa prawicy t. j . 
narodowa demokracja, (Związek ludowo-
narodowy) grupa p. Dubanowicza i chrze 
ściańska demakracja tworzy ły jednolity 
bardzo solidny i zawsze zwarty blok po
l i tyczny. 

Stronnictwa te w czasie ostatnich wy 
borów sejmowych wystawi ły wspólną 
listę „Chrześciańskiej Jedności Narodo
wej" , t . zw. powszechnie .ósemką". 

Na czele l isty państwowej ł wie lu list 
okręgowych ósemki stał przywódca chrze 
ściańskiej demokracji poseł Wojciech 
Korfanty, a obok niego wodzowie n a r o 
dowej demokracji (np. p. Głąbiński i Ku 
charski) 1 grupy Dubanowicza (nip. pose 
Stroński). Sojusz ten przetrwał także 
wybory i do niedawna można by ło na tc 
renie sejmowym uważać całą „ósemka" 
z a jedną organizację polityczną. 

W lecie br. zaczęto jednak przebąki 
Wać, że „coś się psuje w królestwie duń 
skiem", W pismach narodowo - demokra 
tycznych czytało się pewne uszczypliwo
ści pod adresem Ch. D. i odwr^inie. Były 
to jednak bardzo delikatne i ledwo do 
strzegalne rysy na gmachu poli tycznym 
zwanym „ósemką". 

Dopiero ostatnie dwa tygodnie ipO' 
wodowały gruntowną przemianę, które 
efektem by ł fakt, że Chrześciańska demo 
kracja głosowała w czasie czwartkowe
go posiedzenia za votum zaufania dla rzą 
du, przeciwstawiając się w ten sposób na 
rodowej demokracji i grupie Dubano
wicza . 

Pierwszym wyraźnym przejawem 
zmian, zaszłych we wzajemnych stosun
kach by ło kupno „Rzeczypospolitej" 
przez p. Korfantego i wywołana tem sece 
sja członków redakcji z pos. Strońskim 
na czele. 

Między poszczególnymi grupami pra
wicy wywiązała się teraz dość bezcere
monialna polemika, w której przoduje n a 
byta przez p. Korfantego „Reczpospo-
l i ta" . • 

Oto, jak np. p. Kor fanty ocenia (w n i . 
298) przesilenie gabinetowe i rolę pol i ty
czną narodowej demokracji w tej spra
wie: / 

„W polskiem życiu /politycznern 
najtańszą jest cześć ludzka i to nie
stety, tak dla prawicy, jak i dla le
wicy. 

Poseł Głąbiński we wczorajszem 
przemówieniu oświadczył, że Zwią
zek Ludowo Narodowy przeciwsta
wia się metodzie uległości wobec ob 
cych państw lub żywiołów obcych. 
Całe to wyrażenie jest w najwyższym 
stopniu obelżywem, a szczególnie o-
•statnie dwa wyrazy stanowią cięż <ą 
obelgę. Mógłby je k to nazwać n a 
wet oszczerstwem. 

Czego chce premjer Grab-.kl? Żą
da odwołania tego oszczerstwa, albo 
raczej przeciwstawienia mu się przez 
•większość sejmową. Cz yto jest żą
daniem wyrażenia zaufania rządowi 
lub jego ministrowi spraw zagranicz
nych? Bynajmniej. Posłowie, tfdy 

Korfanty contra Nowaczyński. 

przemawiają z trybuny, powinni cwo 
je słowa ważyć. A słowa p. Głąbiń-
skiego są wielką nierozwagą, bo raz 
stanowią zupełnie zbyteczną obelgo, 
powtóre zaś nie wolno tak silnych 
słów używać temu, k tóry sam Jest 
słaby i tę słabość znać pow'n'en. 

Związek Ludowo - Narodowy acz
kolwiek jest klubem najliczniejszym 
w Sejmie, nie zdolen jest skupić oko
ło siebie większości zdolnej do utwo 
rżenia rządu. Gdy by ł rząd więk
szości parlamentarnej Witosa, właś
nie przedstawiciela Związku Ludowo 
Narodowego walnie się przyczynil i 
do jego rozsadzenia", 

W innem miejscu tego samego nume
ru „Rzeczypospolitej", p. K o r h n t y roz
prawia się jeszcze wyaźn ie j z poszcze
gólnymi przywódcami narodowo -c demo
kratycznymi, a zwłaszcza z b. ministrem 
Kucharsk m, Czytamy bowiem: 

„Gazeta Poranna" w Warszawie 
organ nar. demokracji — szuka wino
wajcy za wczorajszy incydent* Stara 
się udowodnić, że Związek Ludowo 
Narodowy by ł zawsze najlepszym 
przyjacielem p. Grabskiego k tóry 
właściwie wykonywa ty l ko progrnm 
sanacyjny, obmyślony (?) przez p 
Głąbińskiego i jego klub, że. Grabski 

• jest ty lko kontynnantorem programu 
skarbowego, k tóry wytyczył rząd 
większości polskiej. 

Zaiste to humorystykal W poważ 
nej chwil i nie wolno błaznować. Czy 
minister skarbu rządu większości po 
skiej, p. Kucharski, miał program? 

Nik t go nigdyc nie widział i o nim 
nie słyszał. Tak zwany program p 
Kuharskiego i uporczywe trwanie p 
Dmowskiego przy p. Kucharskim by 
lo w gruncie reeczy przyczyną upad 
ku Tządu większości polskiej. Lepi? 
do tych rzeczy nie wracaćl Nie prze 
suwać przedmiotu dyskusji". 

Następnie cytuje p. Korfanty słowa 
„Gazety Porannej", dla której słowa pre 
mjera by ły nic odparciem oszczerstw 
obelg wystosowanych pod adresem rządu 
i humoru państwa (I) — lecz „faktycznie 
rzuceniem rękawicy i brutalnem (?!) za 
atakowaniem" obozu narodowego (!!!)". 

A więc znowu te wielkie słowa! 
konkluduje p. Korfanty. 

„Znowu to monopolizowanie patrjo 
tyzmu. Związek ludowo - narodowy 
to obóz narodowy! A ci drudzy, czy 
to ludzie bez miłości Ojczyzny? Cza 
z tem skończyć!". 

W ostatnim numerze „Rzeczypospo
l i tej umieścił p. Korfanty następujący 
list: 

Szanowny panie! 
W ostatnim numerze „Myś l i Narodo 

w e j " raczył się Pan zająć moją osobą w 
artykule zatytułowanym „Harak i r i bur-
żuazji polskiej" . 

Pisze Pan tam między innemi, że jeś 
l i prowadzone przez p. Antoniego Ol
szewskiego w sprawach nadużyć skaibo 
wych na Śląsku śledztwo da rezultaty 
.negatywne, to Korfanty do życia pol i ty 
cznego wróci , w przeciwnym razie mi
mo swoich olbrzymich zasług dla Pol
ski , muszę być przygotowany na to że 
moi dotychczasowi przyjaciele usuną 
mnie poza nawias życia politycznego. 

Wielce szanowny Panic! Ja do ży
cia politycznego wracać nie potrzebuję, 
bo ostatnie dni Pana mogły przekonać, 
że w niem mocno stoję, mocniej niż się 
to wielu rzekomym moim dotychczaso
wym przyjaciołom podoba. Gdybym po-

uwał się do winy jakichś zabiegów na 
szkodę Państwa i Skarbu dawnoby m n i e 
w życiu politycznym nie było, bobym 
sam się by ł z niego wycofał . Pana o zlą 
wolę posądzać nie mogę, a lcpadłeś Pan 
ofiarą oszczerstw, które w skondenso
wanej, ale kompletnej formie znalazły 
się na stole sejmowym w postaci inter
pelacji posłów Chądzyńskiego, Rogusz-
czaka i innych z NPR. Interpelację tę 
skwapliwie przedrukowały różne pisma 
brukowe, a prasa nietylko enpeerow 
ska, lecz także zbliżona bardzo do blis 
kich Pańskich przyjaciół od tygodni nie 
wstydzi się temi oszczerstwami prowa
dzić kampanję przeciwko mnie. Pod 
tym względem nie różni ona się w niczem 
od prasy, której Pan moralności odma 
wia. 

Na oszczerczą interpelację enpee
row dała odpowiedź Rzeczpospolita, 
którą się w pclni solidaryzuję. Na inter 
pelację enpeerow musi dać odpowiedź 
Rząd, a ja prosiłem Rząd, aby to uczy 
n i l czemprędzej i wyczerpująco. Śledzt-

Zacytowaliśmy powyższe enuncjacje 
„Rzeczypospolitej", (której nie pozostaje 
zresztą dłużna prasa narodowo - demokra 
tyczna) dla wykazania, że „ósemka" prze 
stała istnieć, a jej czołowi przedstawiciel 
wzajemnie się atakują. Ubocznie ty lk 
pragniemy zwrócić uwagę na pewien arcy 
ciekawy moment, k tó ry nie mieści się w 
ramach suchego rozważania na temat kon 
stelacji partyjnych. 

Otóż p. Korfanty by ł wiceprezyden 
tem w rządzie, którego ministrem skarbu 
by ł p. Kucharski. Dziś ten sam pan Kor
fanty stwierdza, że pan Kucharski nic 
miał żadnego programu i że jego działa 
ność była dla państwa jako takiego szko 
dliwą, a dla rządu zabójczą. 

wa żadnego przeciwko mnie p. Olszew
ski nie prowadzi. Wyznaczył p, premjer 
Grabski specjalną komisję pod przewód 
nictwem min. Wyganowskiego dla zba« 
ranią różnych zagadnień śląskich, n»V 
dzy innemi także sprawy nadużyć zasZ* 
ych w spółce Hohenlohego. 

P, premjer prosił mnie, abym tej ko 
misji udzielił wyjaśnień w rol i inforrna' 
tora. Uczyniłem to i prawdopodobnie ko 
misja zakomunikuje komu należy, rezul* 
taty swych badań. Na posiedzeniu Kin* 
bu Chrześcijańskiej Demokracji z moje) 
inicjatywy postanowiono złożyć wniosek 
aby Rząd sprawę zbadał i wyjaśnił, ora* 
oświetl i ł także rolę odegraną przez ? 
Olszewskiego, 

O p, Olszewskim powiedział jeden * 
najwybitniejszych dygnitarzy Państwo 

że to człowiek niezrównoważony. J e S * 
tolagodne określenie. Nie mylę się twte* 
dząc, że Rząd zajął się już p. OlszeW' 
skim i jego „obowiązkowością" urzędm' 
czą. • J 

Można być różnego zdania', jak u** 
wierdzić wp ł ywy polskie w przemyśl 0 

śląskim, ale rujnować go nie wolno, b° 
to nasze bogactwo, bo to warsztat pracY 
dla setek tysięcy ludu naszego i dla md* 
jona ludności polskiej. . 

Blisko 2 lata spędziłem na zabiegać-1 

i mozolnej pracy o wprowadzenie wpjY/ 
wów polskich w przemyśle śląskim. L>* 
czni ludzie, inżynierowie i urzędniczy 2 4 

wdzięczają mnie posady. A czyniłem 1° 
wszystko darmo, płacąc koszta z wla '" 
nej kieszeni, a w tem by ły podróże i d° 
Paryża i do innych stolic europejskich' 

Gdy mi czas pozwol i , w szeregu ar 
tykułów opirzę rolę, jaką odegrałem * 
przemyśle śląskim. Nie potrzebuję nic*;0 

go zatajać ani upiększać, najwyżej 
opublikuję tajemnic państwowych. 

Mam nadzieję, że Pan tę moją odp 0 / 
wiedź ogłosi w swem poczytnem P l S < 

Proszę przyjąć wyrazy poważam*8* 
Warszawa, 30 października 1924 t. 

W Kor fan ty 

m i c 

Wiadomości soortowe. 
Mistrzostwo klasy A. 

Ł.K.S. — Union 10:0 (3:0). 

Do rewanżowego spotkania przystę 
pują obie drużyny w pełnych składach. 

Gra toczy się z przewagą ŁKS-u. 
Bramki dla ŁKS-u strzeli ł Ałasizew-

ski , 3, Durka 2, Fejer 2 Otto, 2 i Fisizer 
jedną z rzutu karnego. 

Sędziował p, Ggerski. 

Zawody towarzyskie. 
Jutrzenka (Kraków) — Hakoah 2:0. 

W pierwszym dniu goście występują 
z trzema graczami z rezerwy Hakoah z 
nowym nabytkiem na lewym łączniku. 

Gra mimo nieodpowiedniego terenu, 
ciekawa przytem prowadzona na środ
ku. 

Bramki zyskują obaj łącznicy z ślicz
nej współpracy z linją pomocy. 

Mecz niedokończony z powodu desz 
czu. \ 

Sędziował p. Ot to— dobrze. 
Jutrzenka (Kraków) — Turyści 3:1 (0:1) 

W drugim dniu Jutrzenka w komple 
cie, Turyści ze Sztenclem na prawym 
skrzydle, z rezerwowym graczem w 
bramce. 

Gra sama niezwykle ciekawa, toczy 
się naogół z przewagą Turystów, k tó 

rych słabo dysponowany atak nic m 
może zdziałać. * 

Do przerwy f io letowi prowadzą 
na swą korzyść; zdobywają jedyną bra I P 

kę ze strzału Kubika St. . 
Dla Jutrzenki zyskuje Immerghf. 

dwie bramki z pozycji koruczowO . 
Krumholc z kombinaq'i środkowej trój 

Sędziował p. Hanke Z, , 
Szczegółowe sprawozdania W * 

trzejszym numerze. 

Mistrzostwo klasy C. . 
ŁKS. I I I Concodria 0:0. 

łka 
ŁKS. zyskuje w rewanżowym sp c , f l 

r.iu walcawer z Concordia, która * 
spełna k i lka minut gra 7 graczami. 

Zaznaczyć przytem należy, ż e

f t ^ r a » 
codiia przystąpiła do zawodów z 8 8 
czarni. ' ^ 

Sędzia p. Salamonowicz w 14 tn' C, 
bec niekompletnego składu drużyny 
odgwizduje zawody. 

METEOR (Praga) _ M A C C A B I 6:0 
Polska Agtncfa fekgruficina. 

Kraków, 2 listopada. 
Dzisiejsze zawody p i ł k i nożnej P°^A 

dzy klubem sportowym Meieor V I I I (f,W 
tfa) a Maccabi dałv wynik 6;0 (3«QJ» 



.R E P O B D I atr. 3 

Dziś: Huberta B. 
Jutro: Karola Borotneusza 

Wschód słońca o g. 6.32 
Zachód o g . 4.12 
Wsch. księżyca o g. 3.34 pp. 
Zachód o g. 4.00pn. 
Długość dnia 11.29 
Uby io dnia g. 5.47 , 

UŁATWIENIA PRZY N A B Y W A N I U 
OBYWATELSTWA POLSKIEGO. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Mtnisterjum spraw wewnętrznych o-

^acowuje projekt nowel i do ustawy o 
^ m t e l s t w i e . 

Nowela skierowana jest k u uprosz
eniu, procedury przy uzyskiwaniu oby-
atelstwa polskiego, znosząc szereg prze 
k!!^ d o t y c n c z a s o w y c n < utrudniających 
bcym poddanym otrzymanie naszego in 

R z Ą D PRZYSTĘPUJE DO SKUPU 
K ( > L E I FABRYCZNO-ŁÓDZKIEJ. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
lir. • s i e - dowiaduje, , rząd zamierza 

U ^ ć kolej fabryczne- .Yódzką. 
j jy j^arunk i skupu zostały opracowane 
^ z ministerstwo ko le i w porozumie-

2 zainteresowanemi czynnikami. 

* A Ł S Z Y W E B A N K N O T Y I B ILON. 

^ Warszawa, 30 października. 
o s t a t n i c r i dniach pojawiły się na 

•YfilT r y n k u pieniężnym i w okolicy fa l -
y b a i n k n o t ó w 2 złotowych i 5 zło-

Ró' 
"ich J W J } ^ Z pojawiły się także w ostat-
8zótylt- ^ S Z Y W E metalowe 50-gro-
tiie^i 1; sPorządzone z aluminjum i do-

1 c ynku , które można łatwo rozpo 
ltu. M a ? t ° W o d u lekkości i głuchego dźwię 
lie ; j ° rysunek orla jest mało wyraź 

Fał wykończony. 
V ażfl ie 50-groszówki krążą prze-

"Uędzy ludnością wiejską. 

Jubileusz 35-letn. działalności 
dr. Seweryna Sterlinga. 
Uroczysta akademja w sali rady miejskiej. 

Przedstawiciele poszczególnych izb 
lekarskich w krótk ich, lecz treściwych 
słowach oddali hołd tak wszechstronnie 
zasłużonego dr. Sewerynowi SteHingo 
wi , k tóry swą niezmordowaną pracą po 
traf i ł postawić walkę z gruźlicą w Pol
sce na bardzo wysokim poziomie. Szeze 
golnie wyróżniało się przemówienie dr. 

Dłuskiego, 
W końcu wręczono dr. Sewerynowi 

Sterl ingowi dyplomy członka honorowe
go wszystkich izb lekarskich w Polsce a 
doktorowie K. Rzętkowski dr. Trenkner 
i Mitaelstadt wygłosi l i referaty o dzia
łalności jubilata. Następnie odczytano 
adres ministerstwa zdrowia 
wody dr. Garapicha. 

W sobotę o godcine 5-ej po pchidoiu 
w sali r a d " mie jsk i : , odbyła się uroczy 
sta akademja, poświecona 35-letniej dzia 
łair.ości lekarskiej, dr. Seweryna Ster
linga zasłużonego działacza zarówno na 
niwie społecznej j tk i lekarskiej. 

Na uroczystość te. przybyl i między 
innvmi: przedstawiciel województwa w 
osobie dr. Skalskiego. przedstawiciele 
medycyny warszawskiego, towarzystwa 
medycyny społecznej, i igi przeciwgruźli 
czej ( raz szereg przedstawicieli wszyst
kich niemal stowarzyszeń lekarskich w 
Polsce. 

Wśród gości widzimy również prof. 
Michałowicza, Veuleta, oraz ppulk, dr. 
Manteufla. 

oraz woje-

K r o n i & a policyjna. 
p DZIEJE GRZECHU. 

tkiŁy
 u l - Kopernika nr. 64 znaleziono 

jc,1 ipworodka, k tóry przesłano do pro-

V r °dne j matki poszukuje policja. 

L ^ A D E K ZE SCHODÓW. 
C j M k a domu nr. 46 przy ul icy 
<kąc n M a r i a Nowakowska, wcho-
d-Wes s t rych po bieliznę, wskutek wa-
»okośc° ? r z ^ d z e , n i a schodów spadła z w y 
* e n i a ' . P i e t r a , odnosząc ciężkie obra-

Y „C l&ła. 
Lęka 

"»ocy z kasy chorych udzielił jej po

ty ' CZYJ T O W A R ? 
* l H P ł " 7 komisarjatu znaleziono 

P r l i 0 W a r u "Oksfors". 
*Ht P q

 y . właściciel może odebrać to-
udowodnientu w komisarjacie. 

p K A W A L E R S K A JAZDA. 

^ i e g o ' ^ 1 } ' ^ 0 d o odpowiedzialności A n 
Sn ulf c g r k a z a przejechanie przy zbie 

Sierpnia i Piotrkowskiej po-

4 2 E S J M ? 2 1 8 * J E D W A B I U . 
Po^ C e gielnf . ' . p r z e m - jedwabnego przy 
fec>W?e-' n r ' 1 3 k radz iono przy 

0 0 0 zł P r 2 e t l c , a muru jedwabiu na sumę 

* K T Ó R A K R A D N I E . 

ł Ć '* s iostr» • m e r l ( ; l d zameldował po-
* S 6 r z eczv J ? ^ M a r j a n n a skradła mu 

flon»ym ' k i e r u n ^ e m l v ^ wlotniła w nie 

* W Ó D K . 
P r > r ^ s z k - a A M O N I A K I E M . 

G W L W R u d z i e - Pabianickiej 
v N 5 - n r ' 3 0 K a r o 1 N i r a j ^ l 
• fc ier f r f 2 6 2 W & ' . ' , l ż z o s t a ł zawezwa-

^ £ & i e ^ « y « k u i Korczyń-
Pn 2 , k 6 P C U \ 2 H ]

 w c e ! u sheblo-
Poc sheblo p U s , t y -
^Sf^^a^r^- 1^ 0^ K a r " e w s k a 
*U C l U k t ó r e i

f i ° k ' l e , s zk iem wódki , po 
W r ^ o n P a l r a i e w gar-

^ fe« mu K JP^ 8 ł a l a P° * e l « e r a , k tó 
S ° d k a by a

p 0 m ; ° c y . 
ł o ż o n o t f J ę M a n a z amoniakiem 

' e c i z l w o w tej sprawie. 

Wniosek radnego dr. Schweiga. 
Do rady miejskiej wpłynął wniosek 

radnego dr. Szwajga treści następującej: 
„ W dniu 25 Hpca b. r. odbyła się w 

magistracie konferencja pod przewodnie 
twem wiceprezydenta miasta p, Grosz-
kowskiego w sprawie ryczałtowego u-
chwalenia opłat dodatkowych przewidzia 
nych ustawą o ochronie lokatorów. Jak 
kolwiek ustalone tam stawki stanowią 
ty lko pewną formę dobrowolnej umowy, 
zawartej między podpisanemi stronami, 
to przecież podpis p. wiceprezydenta na 
tej umowie jest ty lko sakcją stawek w 
tej umowie ustalonych, k tóre t ym sposo
bem uzyskały autorytet dla orzeczeń są
dowych. 

Wobec tego, że stawki te są jednak 
wygórowane, o czem świadczy mnóstwo 
zażaleń, wniesionych już do sądu rozjem 
czego, następnie fakt, że obecni na wy
mienionej konferencji przedstawiciele 
związków robotniczych odmówil i podpisa 
nia tej umowy i opuścili konferencję bio 

rąc również pod uwagę, że ustalenie wy 
górowanych stawek za świadczenia właś 
cieli domów, którzy nic dla posesji 
swych nie robią, jest wielką krzywdą tak 
dla szerokich rzesz lokatorskich, jak i dla 
zarządu miasta, k tó ry podbno stawki o-
płacać musi za wynajęte przez się lokale 
przeto wnoszę: 

„Rada miejska wzywa magistrat, by 
zwołał ponowną konferencję zaintereso
wanych stron, z uwzględnieniem związ
ków zawodowych i wszystkich związków 
lokatorów, na terenie Łodzi dizałających 
celem rewizj i ustalonych na kanferencji 
w dniu 25 lipca stawek świadczeniowych 
i dostosowania ich do słusznych rozmia
rów, jako też by o wyn iku tej konferen-
q'i powiadomił radę miejską najdalej w 
terminie 3-tygodniowym". 

Wniosek powyższy rozpatrywany bę
dzie na najbliższem posiedzeniu rady 
miejskiej, b. 

Prawo i życie 

Chłopski bunt. 

Pracownicy piekarscy żądają 25-procent, podwyżki. 
Onegdaj odbyło się w lokohi o.k.z.z. 

ponowne zebranie pracowników pie
karskich, zwołane w sprawie akcji pod
wyżkowej. 

Jako referent wystąpi ł prezes zwiąż 
k u p. Załęski, k tóry zaaznajomił zebra
nych z poczynaniami zarządu w spra
wie polepszenia bytu pracowników pie
karskich, przyczem zaznaczył, iż posie 
dzenia w tej sprawie odbyły się przy 
współudziale delegata centrali związku 
oraz przedstawicieli związku piekarzy. 
Na posiedizeniach tvch postanowiono wy 
stąpić z żądaniem podwyższenia płac o 
25 proc. licząc od dnia dzisiejszego. Wo
bec takiego postanowienia zarządu, ró
wnież, referent nawoływał zebranych 
piekarzy, aby solidarnie przystąpil i do 
strejku, gdyby żądania ich nie zostały u 
względnione. 

W dyskusji nad referatem zabrał 
głos przedstawiciel żydowskich pracow 
ników piekarskich, k tóry wskazał, że 
piekarze już od lutego nie otrzymali żad 
nej podwyżki , podczas gdy chleb kosz
tował 780 tys. mk., a dziś kosztuje 85 
gr., czyli że w międzyczasie cena chleba 
podniosła się o 100 proc. przy równo
czesnym wzroście drożyzny, a pracow
nicy piekarscy żadnej podwyżk i nie o-

trzymali. 

Mówca dalej wskazał, że piekarze 
w Warszawie otrzymują tygodniowo 63 
zł. i 2 ki lo chleba dziennie i chleb nie 
jest tam diroższy niż w Łodzi, W końcu 
mówca jesft zdania, że należy domagać 
się 25 proc, podwyżki , lecz nie dopuścić 
do podwyższenia ceny chleba, 

W dyskusji, jaka się wyłoni ła, mów
cy domagali się wyrównania płac praco
wników łódzkich z płacami w Warszawie 
czemu sprzeciwil i się inni, mówiąc, iż 
obecnie nie można żądać więcej niż 25 
proc , gdyż skorzystaliby z tego pieka
rze, podwyższając ceny chleba. Po dłuż 
szej dyskusji większością głosów uchwa
lono wystąpić do właściciel i piekarń z 
żądaniem podwyższenia płac o 25 proc, 
licząc od 3 listopada, a jako termin osta 
teczny na odpowiedź wyznaczono dzień 
15 b.m. 

Następnie referowano sprawę nie
przestrzegania przez właścicieli p ie
karń 8 godiz. dnia pracy, gdyż w wielu 
piekarniach pracuje się po 12 godzin na 
dobe i więcej. 

W związku z tem postanowiono zwró 
cić się do inspektoratu pracy z prośbą 
o zwołanie konfeerncji, na której prócz 
sprawy podwyżkowej, poruszonoby 

sprawę 8 godzinnego dnia pracy, oraz 
świętowania niedziel i świąt. b. 

ENERGICZNY F A B R Y K A N T . 
v Właściciel fabryki pdzy ulicy Pań
skiej nr. 31 Szlezynger rozgniewawszy 
się na Wol fa Szlamowicza pobił go do
tk l iwie, o czem poszkodowany zawiado
mił 7 korni sar jat P, P. 

N A NOGĘ. 
W podwórzu domu nr. 66 przy ulicy 

Zachodniej 29-letniemu robotnikowi Ja
nowi Michalskiemu spadł kawał żelaza 
na nogę, skutkiem czego otrzymał on ra
nę tłuczoną I palca stopy prawej. Lekarz 
pogotowia udzieli ł rannemu pomocy. 

przy 
różne 

CO K R A D N Ą ? 
mieszkania Alfreda Paszkiewicza, 
ul icy Gdańskiej nr. 48 skradziono 

rzeczy, wartości 2090 zł. 
Chaim Szaja Kanet,, Piotrkowska nr. 

70, ukradł ojcu swemu Szejwie różne 
rzeczy i zbiegł w niewiadomym kierunku 

Z zamkn ;nlcj obory Antoniego Johnę 
przy ul icy Obywatelskiej nr. 22 skar-
dziono 2 krowy, wartości 600 zł. 

Robotnik f i rmy „Franciszek Ramlsz, 
Ewangielicka 10 podczas wyjścia z fa
bryk i został zatrzymany przez poitjerr. 
ze skradzioną flanelę. 

Dnia 31 marca 1924 roku Broniała. 
wa Górna, zamieszkała we wsi Mierzą-
czka Duża, gm. Dłutów, pow. łaskiego, 
zameldowała pol icj i gminy Dłutów, że 
Józef Jończyk i Wlaz ło Michał samo
wolnie wtargnęl i do jej mieszakania, wy
rzucil i jej rzeczy i wnieśli do tego mie
szkania rzeczy kowala Adama Brzozow
skiego. 

Na prośbę Górnej komendant poste* 
runku policji gm. Dłutów delegował do 
wsi Mierzączki Dużej st, post, Kołodziej
czyka i post. G ieka z poleceniem, aby 
ci przywróci l i p ierwotny stan posiada
nia. Kiedy jednak stt. post. Kołodziejczyk 
i post. Gielca przybyl i do Mierzączki 
Dużej i skierowali się wraz z sołtysem 
wymienionej wsi do domu, zamieszkiwa 
nego przez Bronisławę Górną, zsuważyli 
przed wymienionym domem około 30-tu 
ludzi, k tórzy na oznajmienie funkcjona
riuszy policj i co do celu ich przybycie 
odpowiedzieli okrzykami, jak: „Rozbro
ić' „Dać im parę ki jów po głowie" 
„Niech pioruny biją, to nie damy rze
czy wynosić" „Gdy ci co będzie m* 
wi ł , to weż oderwęj mu pogony i ni 
daj się" i t. p, i zajęli wobec policji tal 
wrogą postawę, że delegowani funkcjo-
narjusze policj i po k i lkakrotnym bezsku
tecznym wezwaniu zbiegowiska do T O -
zejścia się, musieli powrócić na poste
runek celem pozwania pomocy. 

Przeprowadzone dochodzenie pol i 
cyjne ustaliło, że głównymi uczestnika
mi powyższego zbiegowiska publicznego 
byS mieszkańcy wsi Mierzączka Dużat 
Konstanty Brzozowski, Stefan Brzozow
ski, Michał Wlazło, Ignacy Wnuk, Igna
cy Brzozowski, Maciej Brzozowski, Jó
zef Jeńczyk, Franciszek Lech, Walenty 
Strzelczyk, Wojciech Jończyk i Kazi

mierz Jończyk, 
Wyżej wymienieni, zbadani nrze:'. r 

dzuego śledczego, do w iny się nie pr?v-
znali, tłumacząc się, i e policj i pporfl 
stawiali, a na wezwanie policj i , d l ; ! 
się nie rozeszli, gdyż stali na ziemi g 
madzkiej. 

Świadkowie zaś Andrzej Strach: v-
ski, Piotr Górny i Karo l Bortos zezn: li 
iż rzeczone zbiegowisko grożąc poKcj: - i -
tom i wrogą posrtawą, uniemożliwiło d -
kcjonarjuszom policj i p, wykonanie i : ' 
obowiązku służbowego, 

Przestępstwo to przewidziane w art. 
122 os. I p. k. k. na mocy art. 303 UPK. 
oraz art. 3 przep, przech. do UPK. pod
lega rozpoznaniu S. O. w Łodzi. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym S. O. pod przewodnictwem 
wice prezesa sądu okręgowego B. W i t 
kowskiego, w asystencji sędziów: Zajkow 
skiego i Kul ikowskiego. 

Oskarżeni na sądzie nie przyznają 
się do winy. 

Z całego szeregu świadków, powoła
nych do sprawy szczegółowo całe zaj
ście opisuje st. post. Kołodziejczyk, zgo
dnie z ok-olicznościami sprawy. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne
go prokurator p. Feliks Fajt popiera o-
skarieniom przeciw wszystkim bez wy
jątku oskarżonym, zaznaczając, że chło
pi nie chcą się podporządkować przepi
som prawa, wymierzyl i sobie doraźnie 
sprawiedliwość, usuwając lokatorkę siłą 
z jej mieszkania, i sprowadzając doń ko
wala gromadzkiego. 

Nawet na skutek interwencji _ policj i, 
by zaprzestali swej występnej działalno
ści, stawiają jej opór, za co winni być 
surowo ukarani. 

Obrońcy podsądnych adw. Anger-
stejn, Braun, Dobranicki, Kobyl iński, Ła 
ski, Jastrzębski, Lange, Abramowicz w 
swoich przemówieniach starali się oba
lić kwalif ikację czynu, twierdząc, że je
śli oskarżeni wogóle dopuścili się czynu 
występnego, ewentualnie winni odpowia 
dać za art. 139 k. k. a nie z 122 k. k. 

Sąd po naradzie skazał: Józefo Joń
czyka, Franciszka Lecha i Stefana Brzo
zowskiego po 3 miesiące oresztu, pozo
stałych zaś po 2 miesiące aresztu. As 

P R Z Y P R A C Y . 

Wfabryce L . Gayera przy u l . Piotr
kowskiej 295 uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi robotnik Piotr Szwedkowicz, od 
nosząc okaleczenie 3 palca prawej ręk i . 

P O B I C I E P O L I C J A L N T A . 

Pociągnięto do odpowiedzialności Bo
lesława Wcssela i Stanisława Lenarlow-
skiego za pobicie policjanta Jana Bajera. 
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Okazja Jubileuszowa! \#, 
Najstarszy Zakład fotograficzny i pracownia Portretów 

w Łodz i , Plac Wolności Hq 6 (dawn. Nowy Rynek). 
Nagradzany złoteml medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu i t. p. 

Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz, Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-Ietni Jubileusz istnienia swego zakładu. 
który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Lodzi. 

Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas krótki zniżyć ceny by udostępnić ogółowi sfotografowania się oraz mieć artystycznie 
wykonany foto-potret w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 

3 szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 złote. 
1 Foto-Portret duży z natury 40 x 50c|m „ „ 10 złotych. 

I IwaCFfl* Z a k * a d
 m 0J niema " ic wspólnego i firmą Zjednoczonych Fotografów. 

U W d g d i Agentów portretowych nie wysy łam. 

Zdjęcip wykonywuje się codziennie od godz. 9 rano do 8 wiecz. 

i 

Plac Wolności 6. 

mm unii 
V. LIPlńSKIEGO-Ewangielitkal/ . 3 p . 
rozpoczyna 4 i 6 b. m. 3 komplety: 
1) dla młodzieży, 2) dla dorosłych (po
czątki) i 3) kurs netipełniający (dla za
awansowanych). Karty wstępu wydawa
ne będą od 6 — 8. 

NA RATY 11! 
W s z e l k ą d a m s k ą g a r d e 
robę. Wybór różnych futer oraz 
przyjmują z powierzonych towa
rów. Wykonywam podług naj
nowszy ch modeli. 

Uwagal Ceny konkurencyjne! 
M . R O Z E M B E R O , Wschodnia49 

$710-2 poprz, oficyna I I piętro. 

Mfeiski Kinematograf Oświatowy 
W o d n y R y n e k Na 4 4 . 

O d poniedziałku dn. 27 pażdzlero. r o k u 

wg. słynne] powieści Aleksandra Dtrmasa. 
(serja V I ostatnia). 

Początek seansów: dla młodzieży o g 
3 i 5 pp, dla dorosłych o 6.45 1 8.45 w-

Djplomowaoy krawiec męski 
(z Akademi i Parysk ie j Mi rona) 

mogą się zgłosić do fabry 
ki Bracia Z a k s, Łódź, 

Zachodnia 70. 

najmodniej
sze lampy 

własnego 
wyrobu 

z a g w a r a n 
towane za 

czysty bronz 
W znane] 

firmie 

Szmalewicz 
Południowa 8 

Przyjmuje się 
również 

wsze lk ie od 
świeżen ia I 
p rzeróbk i 

l a m p . 

„Odros towłos" 
wynalazek polki, znanej chemiczki a me 
rykańskiej, jedynie niezawodny, najsku
teczniejszy środek przeciw łysieniu, w y 
padaniu Włosów, łupieżowi, siwieniu, 

UustoścL 
Poleca skład apteczny 

L. D Z I W I N S K 1 E G O , Ł 6 d i 
piotrkowska 35. 8558-5 

Francuskie 

foki 
75 skórek na palto okazyjnie 
tanio do nabycia. 
{Zawadzka N°9, m. 13 miedzy 1 i - l r. h 

S p ó ł k a A k c y j n a . 
Ł Ó D Ź , u l . Wodna Jfc 11-13. 

Fabryka śrub i wyrobów t łoczonych. 
S P E C J A L N O Ś Ć : 

Śruby czarne 1 toczone wszelkiego 
rodza ju . 

Nakrę tk i czarne I toczone. 
N i ty wsze lk iego rodza ju z e specjal 

nego żelaza. 
Podkładki i t. p. 
Sztancowane 1 prasowane ar tyku ły 

masowe wszelkiego rodzaju. 
Łańcuchy dla tka ln i , przędzalni 

I apretury. 
Łańcuchy „ G a l l * " -
Okucia okienne i drzwiowe, paskwile 

I. Ł p. 
Narożnik i I t . p. 
Prawo wykonania zaworów (wenty le ) 

bez łożysk i grzybków. Patent 
J& 14774. 

Pobielanie, cynkowanie 1 zaołowienie 
masowych ar tyku łów w ogniu w|g . 
patentowanej procedury „K. M i e l e " 

Dostawa ze składu lub kró tko te rmi 
nowa . 

Adres telegr.: „Jarul l" Łódź. — 

— — — Telefon Ni 74. — — — Rutynowana nauczycielka 

Pola taranki 
wzoowiia lekcje gry fortepianowe! 

Kilińskiego 77 . 

(law. nowy Rynek 

I I ii 
oraz wojskowy. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki 
po cenach niskich. 

u L l o t r k o w s k a Ms 

Sz. Feidiaofer. 

Piać Wolności 6. 
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CZYTELNIKU! 
Możesz n

wa

ećSó przejrzeć jedynie 
tanie ceny 

pertumerji i galanterii 
S. Buchwajca 

Piotrkowska 22, TeJ. 31-43 

PoszuKuję 
6 — 8 pokojowe 

mieszkanie 
w okolicy Nawrot do Górnego Rynku. 

AC A_- • t M Mi 

Dr. tned 

BMIIN 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ryczny ch. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8 

L PlJiSti. 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne 1 moczopłciowe 
(leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Jtt 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9— i 
i od 5—8 

OI« piń od l—',. 
oddzielna poczealnli s. i i 

Specjal ista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgena 
i śwlat ło- leczniczy 

ol.Piotrkowska 144 
róg Ewangie l ick le j 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Oodzlny przyjęciu. 8—2 

8—8. Dl« pin 6_fl 

L PlJiSti. 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne 1 moczopłciowe 
(leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Jtt 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9— i 
i od 5—8 

OI« piń od l—',. 
oddzielna poczealnli s. i i 

Specjal ista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgena 
i śwlat ło- leczniczy 

ol.Piotrkowska 144 
róg Ewangie l ick le j 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Oodzlny przyjęciu. 8—2 

8—8. Dl« pin 6_fl 

Dr. med. 

Borzekowska 
Choroby kobiece, 

akuszerja. 
Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynow
skiej). 7478 

choroby sHórne i 
weneryczne . 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-e 
do 7 i pół po pot-

w niedziele i święj 
ta od 11-ej do 1-ej 

C e g l e l n l a n a 4 3 
powrócił 

Choroby skórne, we 
neryczne i moczonłciows 
Leczenie szlucznem 

słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuje 

' od 5—8 

D r ; m e d I j T E N O G R A f J IinoszukujC I f ^ f t . 
• IB wyucza listowni e|l 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje ód 4 do 
8 popoł 

S ienk iewicza 34 

szybko, jaknajdo-
kładniej (gwaranc
ja) Instytut Steno-
|graficzny Warszawa 

Mokotowska 39 
ądajcie obszernych 

iZbezpłatnych pro
spektów. 697-2 

m 
młoda 

B O T Y 
K A L O S Z E 

[ Ciepłe pantof le 

Wyborowe gatunki 
poleca 

| M. PETERSILCE 
Piotrkowska 93 

• iBidCtfW 

|do adminis"^/, 
.Samotny ' g j ^ - 9 

nglelskiego lekcji 
I 1 konwersacji u-

dzielam. Zapisy od 
5—8. Piotrkowska 
81 , m. 17. 547—5 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Drzyma-
łowa powróciła 

przyjmuje panie. 
Piotrkowska tt> 223 
m. 25. 076—15 

nrzy mule s J|e 
F roboty-"« ! > » 
N o w o - . C c g i e ! n

5 8 ^ 
39 m. 

eszkanie i k 0 je 
m lub W y c e " ' 
puszukiw»n ep 0 Ś red' 
od umo\v>- ' ifi\t 

AKUSZERKA — K a - | 
H pecka, 

d u ż y n i e u m e - " m ó w i e ń 
, . J

 n scowe l zamiejsco- lit 
D l O W a n y d l a 2 we. Rzgowska 7 m. 
o s ó b p r z y r o - 4 2 - 8 5 2 0 - 1 5 

d ż i n i e p o s z u 

k i w a n y . 

O f e r t y s u b . 

G. 100. 

nrzyjmujelwejścicrn P «o« 
la m i e j - L a n y . 

okój 
z 

największy wybór 
kart filmowych, 

zk< 

Ogłoszenia drobne 
K u p n o I s p r z e d 

25 proc. & l a t 
ryczny skład swe-
atrów. Zielona nr. 11-

a także znaczków 
pocztowych dla fi 
latellstów do zbio
rów. Sklep piśmien 
nych materjałów 

Andrzeja 30. 

pod fii*^S 

P o s a d y . 

Inteligentna nau
czycielka posiada

jąca wyższe kwali
fikacje pedagogicz
ne ma wolne popo
łudnie. Przyjmie za-

Tokarnia nie poclą- jede p r Z y dzieciach 
gowa na nogę Warunki przystępne 

tanio do sprzeda- Traugutta 11 m, 10 
nia. Gdańska St 22 1 

ślusarnia, 'nuchalterka z dwu-
1 letnią praktyką, 
poszukuje jakiej

kolwiek pracy biu 
rowej. Oferty , ° i l 
na" do adminlstr, 
Republiki 

N a u k a I w y c h ó w 

BTENOGRAFJI wy-
a ucza listownie 
szybko, jaknajdo-
kładnie] (gwarancja) 
Instytut Stenogra
ficzny — Warszawa 
Mokotowska M 39. 
Zadajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów. 8472 

aturzystka udziela 
, lekcji w zakresie 

szkoły średniej, przy 
gotowuje również 
do egzaminów. M a 
gistracka 4 m. 13. 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora-
P"/ £ d z i 3 a - 2 0 8 f - m^sięcznie. — Zamiejscowa 

z ł* pŁj?1' m i e s ' C « n i e - — Z a g r a n i c ą 7 zł, 20 mieslęczn. 
t>*™Mik*~ . R Oanoszenle do domu 20 groszy miesięcznie. 
*ep«pi i fc«- 1 Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5 70 mies. 

r 
ndzielam tanio lcke-
U jl niemieckiego 
fran. langielsk. Wia
domość sub . P . F.« 
red. „Republiki" 

8579-3 

oszukuje się do
brej kucharki, 

władającej języka
mi niemieckim 1 ro

syjskim. Zgłaszać 
się Thornton, Leon-
jhardta 1, 

J . N 

BstrzeE ŷJeSŁ 
0 biony » s U m' 
JA 4922 * v i i » * « 

i i 223 ^oc^ 
'sn Ha"d0hir l»W 

famodzlelna buchał « " k o W l c z a ' | , { 

i terka z kllkulet- " ^ / „ . l a z c " t* 
L ' - praktyką, b ieg łaby W , u^t 

korespondencji 1 
nią . 
w koresp. 
pisaniu na maszynie 
przyjmie odpowied
nią posadę. Wymiy-

anla skromne. O-
Iferty sub, -.U 
40" do admlnlstra 
cji Republiki. 

O^łOSZPnia ' ^ / . N E , 5 . e r - * ? ; w i e f « nHUmetr, (na stronie 10 szpal!). W T E K S C f i J K . ^ 1 
V ^ b l U a Z , C H l d . mil . (na st.onie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 20 cr. za wiersz mil. ( n a ? t 0 Ó £ 

y , , n , • - Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. Zamlelscowe o 50 D ' 0 C Zagranl«rie , r f e ^ 
^ termmowy d f u T ogłoszeń admin. nie odpowiada.' Drobne 6 j j . ] P«"u ldwanie pugiff- M m M drożej 

fc-^ta^JU^.S,, ^ . o ^ ^ N u s b a u m ^ t t a M e w s k L ^ c i - n k a m , ^ P l o t r k o ^ a - ^ ł o c z a i a . P io t rkowska l a - ^ d a k t b r odo. ffi^ 


